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ROZDZIAŁ I
Narzędzie badawcze – opis kwestionariusza
Kwestionariusz badania powstał według projektu opracowanego w Instytucie Psychologii Lekarskiej im. Ludwika Boltzmana i był użyty wcześniej do badań młodzieży w krajach Europy Zachodniej. Oprócz wymienionej placówki naukowej w pracach nad narzędziem badawczym uczestniczyło Centrum HIV Studiów Klinicznych i Zachowawczych Uniwersytetu Columbia w Nowym Yorku, Uniwersytet w Hamburgu oraz Centralny Instytut Badań Młodzieżowych Uniwersytetu w Lipsku. Oryginał kwestionariusza badań powstał w języku niemieckim. W celu wiernego przetłumaczenia go na język polski zastosowano odrębną procedurę.
Zgodnie z nią treść kwestionariusza tłumaczono podwójnie – pierwszy raz z języka niemieckiego na język polski, a następnie korzystając z innego, niezależnie tłumaczenia w odwrotnym kierunku. Tak otrzymany wtórny tekst w języku niemieckim konfrontowano z oryginałem.
Kwestionariusz podzielono na szereg oddzielnie nazwanych części, nadając poszczególnym partiom nazwy alfabetyczne.
A. Pierwszy z bloków pytań zatytułowany „Tło” odnosił się do informacji o danych osobowych naszych respondentów. Pytano o takie rutynowe informacje jak wiek, pleć, miejsce zamieszkania i nauki badanej młodzieży. Szczegółowo pytano również o zawód i wykształcenie rodziców naszych respondentów. Jednakże w tym dziale kwestionariusza znalazły się również pytania o bardziej skomplikowane kwestie. Pytano mianowicie jakiego wyznania są badani uczniowie i jak często uczęszczają do kościoła. Następnie zadawano proste ale ciekawe w kontekście pozostałych informacji pytanie – Czy określił byś siebie jako osobę religijną?
Oprócz stopnia religijności ustalono również preferencje polityczne pytając jaka partia jest najbliższa badanym osobom. Ustalono, iż partie przedstawione do oceny będą wymienione w jednakowy sposób – od lewicy do prawicy politycznej.
Oczywiście każdy z koordynatorów projektu badawczego w poszczególnych krajach był zobowiązany do stworzenia własnego zestawu najważniejszych partii jakie funkcjonują na rodzimym rynku politycznym. Na zakończenie działu opisującego ogólne tło społeczne, w którym znajduje się badana osoba pytano o jej sytuację bytową, oraz fakt zamieszkiwania z rodzicami lub też poza domem rodzinnym. Osoby, które zamieszkują wraz z rodzicami pytano dodatkowo o stopień swobody w relacjach z rodzicami. W tym przypadku miernikami stały się odpowiedzi na pytania o konieczność ustalania z rodzicami pozwolenia na wyjście z domu wieczorem lub też - przymus powrotu do domu o określonej porze. Pytano również czy możliwym jest aby stały partner mógł nocować w pokoju badanej osoby, w jej domu rodzinnym. Konkretnym miernikiem liberalnej postawy rodziców stało się pytanie o zaistniały już fakt nocowania partnera naszego respondenta w jego własnym pokoju.
B. W drugim dziale pytań zatytułowanym „Postawy” sondowano szersze poglądy, które mogą mieć wpływ na zachowanie seksualne oraz profilaktyczne w odniesieniu do zagrożenia AIDS. Dla większości pytań przyjęto jednolity schemat skali odpowiedzi od skrajnej aprobaty (Zgadzam się całkowicie)poprzez umiarkowaną aprobatę (Zgadzam się), umiarkowaną dezaprobatę (Nie zgadzam się) aż po skrajną dezaprobatę (Całkowicie się nie zgadzam)wobec szeregu stwierdzeń dotyczących ważnych aspektów życia seksualnego.
Dla przykładu pytano czy chłopcy lub dziewczęta w wieku respondentów nie powinni jeszcze współżyć seksualnie – o ocenę tego i innych stwierdzeń proszono w odniesieniu do opinii samego respondenta, jego przyjaciół, jego matki oraz jego ojca.
W analogiczny sposób pytano o przyzwolenie dla doświadczeń seksualnych z wielu partnerami, zdrady, stosowania prezerwatyw oraz konieczności wiedzy o wcześniejszych związkach partnera lub partnerki a także ich wcześniejszych doświadczeń z narkotykami.
W dziale tym uwzględniono również jedno z najbardziej kluczowych w problematyce zagrożenia AIDS pytań a mianowicie pytanie o to czy trudno jest odmówić odbycia stosunku seksualnego wobec jednoznacznej propozycji czy też zachęty z czyjeś strony. W dalszej części kwestionariusza analizowano również główne bariery niemożności takiej odmowy poczynając od lęku o utratę stałego partnera a kończąc na uczuciu zawstydzenia lub lęku przed reakcją otoczenia. Pytano również o ocenę ilu z pośród rówieśników współżyje już seksualnie i proszono o odniesienie własnych doświadczeń seksualnych do doświadczeń kolegów. Pytano również czy nasz respondent posunął się kiedykolwiek do kłamstwa w celu nakłonienia partnera do odbycia stosunku seksualnego.
Następnie studiowano ocenę całej serii stwierdzeń dotyczących różnych obiegowych opinii dotyczących sfery życia seksualnego. między innymi pytano o to czy w opinii respondenta narkotyki i alkohol dobrze wpływają na seks, czy dziewczętom łatwiej niż chłopcom zrezygnować z seksu oraz czy dla uniknięcia AIDS warto całkiem zrezygnować z seksu. Pytano również o syndrom szerszych postaw, które tylko w luźny sposób łączą się z problematyką z życia seksualnego. Między innymi pytano zatem o opinię czy gdyby kościół miał obecnie większy wpływ na społeczeństwo to czy mięlibyśmy mniej problemów społecznych, czy mężczyzna, który samotnie wychowuje dziecko robi to równie dobrze jak kobieta oraz czy gwałcicieli i morderców dzieci należy karać tak surowo jak to jest możliwe.
Reasumując można powiedzieć, że zwłaszcza ostatnia seria ocen zawiera w sobie dobrze dobrane wskaźniki postaw konserwatywnych lub też bardziej liberalnych w stosunku do różnych drażliwych kwestii życia społecznego. 
C. Następną partię kwestionariusza zatytułowaną „Doświadczenia” poświęcono dotychczasowym doświadczeniom seksualnym badanej młodzieży. 
Pytano czy respondenci byli już kiedyś zakochani, czy się całowali z partnerami, czy uprawiali z nimi tzw. petting a więc pieszczenie organów płciowych partnera jednakże bez stosunku płciowego (pytano również o petting homoseksualny).
D. W kolejnej partii kwestionariusza ankiety (tytuł „Stały związek”) zawarto pytania o stały związek uczuciowy badanej młodzieży. Pytano czy badane osoby są obecnie z kimś związane i czy były z kimś związane w przeszłości. W przypadku osób, które uprzednio były już uwikłane w związki uczuciowe pytano o okoliczności i sposób rozstania.
W odniesieniu do aktualnego związku uczuciowego pytano o okres jego trwania, cechy partnera, intensywność uczuć oraz częstotliwość spotkań. Starano się również o ustalenie chronologii najważniejszych wydarzeń związanych ze zbliżeniami i pożyciem seksualnym – a więc całowaniem, pieszczotami, pettingiem i stosunkiem płciowym. W dalszych pytaniach ustalono od kogo wyszła inicjatywa tych zachowań i czy w opinii respondentów nie były one przedwczesne.
Testowano również trwałość związku pytając o różne formy zdrady od zakochania poprzez pocałunki, pieszczoty petting i stosunki seksualne z innymi partnerami a także stopień poinformowania stałego partnera o tych wydarzeniach.
E. „Pierwszy stosunek płciowy”. W całym badaniu najwięcej uwagi poświęcono opisowi pierwszego stosunku płciowego badanych uczniów. W tej części kwestionariusza pytano czy wydarzenie takie miało już miejsce, ile lat miał podówczas nasz respondent i kto był jego partnerem. Pytano, między innymi, czy w trakcie pierwszego stosunku partnerem była osoba, z którą respondent jest aktualnie związany, ktoś z kim był on związany w przeszłości czy też była to typowa przygoda wakacyjna. Pytano o miejsce i okoliczności pierwszego stosunku, o to czy doszło do niego nagle czy też był on planowany. Pytano o picie alkoholu, palenie, branie narkotyków podczas stosunku a także obawy czy ktoś obecny nie przeszkodzi w trakcie zbliżenia lub też dziewczyna nie zajdzie w ciążę. Pytano również o stopień podniecenia i uczuciowości jaki towarzyszył pierwszemu stosunkowi. Wszystkie opisane tu oceny przeprowadzono z punktu widzenia naszego respondenta a także jego wyobrażenia o ocenach swego partnera. W tej samej części kwestionariusza pytano również o główne motywy odbycia stosunku poczynając od zwykłej ciekawości a kończąc na głębokim uczuciu. Ustalono również od kogo wyszła inicjatywa odbycia stosunku – czy od badanej przez nas osoby czy też – od jej partnera. Uwzględniono również kwestie związane z zastosowaniem środków antykoncepcyjnych, pytając o te środki przeciwciążowe, które są najbardziej popularne wśród młodzieży. Na koniec pytano o wpływ zagadnień związanych z AIDS na przebieg pierwszego stosunku. Pytano zatem czy partnerzy pomyśleli wtedy o AIDS, czy rozmawiali na ten temat i czy z powodu AIDS zmienili cokolwiek w trakcie przebiegu stosunku płciowego. Autorzy ankiety zdecydowali się na swoisty ciekawy eksperyment, mianowicie powtórzyli oni wszystkie pytania dotyczące pierwszego stosunku również w odniesieniu do osób, które go jeszcze nie odbyły. W tym przypadku pytano o wyobrażenia badanych osób – swoistą symulację zdarzeń, które zapewne niebawem nastąpią.
F. W dalszej części kwestionariusza zatytułowanej „Ostatni stosunek płciowy” konsekwentnie pytano o szczegóły tego przeżycia.  W tej części ograniczono się do powtórzenia większości pytań, które pomogły opisać pierwszy stosunek płciowy odnosząc je jednakże do przeżyć związanych z ostatnim zbliżeniem.
G. Wspomniano już, że w pytaniach dotyczących przeżyć związanych z pierwszym stosunkiem płciowym znalazły się również takie, które dotyczyły znaczenia używek w próbach podniesienia intensywności przeżyć seksualnych - jednakże alkoholowi, papierosom i narkotykom poświęcono również wyodrębnioną część kwestionariusza. (Tytuł „Alkohol, papierosy i narkotyki”). Zadano w niej szereg pytań dotyczących codziennego używania papierosów, intensywności picia alkoholu i skłonności do upijania się. Szczególnie uważnie pytano o używanie narkotyków. Naliczono ich dziewięć rodzajów, pytając każdorazowo czy badana osoba zażywała je kiedykolwiek czy też - używa regularnie/.
H. Najmniej pytań zadano w części kwestionariusza zatytułowanej „Molestowanie seksualne” W tej najkrótszej z pośród wyodrębnionych partii ankiety pytano czy badana osoba była kiedykolwiek zmuszana do praktyk seksualnych. W przypadku pozytywnej odpowiedzi pytano do jakich praktyk respondent był zmuszany (pieszczoty i całowanie, petting, stosunek płciowy) i przez kogo.
I. Mało rozbudowanym fragmentem kwestionariusza okazał się również ten, który poświęcono „Perspektywom na przyszłość”. W tym miejscu kwestionariusza pytano o preferencje młodzieży co do przyszłości ich związków uczuciowych – czy powinny być one stałe czy też przelotne. Pytano również, czy badane osoby planują w przyszłości małżeństwo i czy chciałyby mieć dzieci. Zapytano również zarówno dziewczęta jak i chłopców czy w przyszłości dopuszczają możliwość samodzielnego wychowania dziecka.
J. W końcowej części kwestionariusza znalazł się dział poświęcony ocenie stopnia „Wiedzy o AIDS”. Sprawdzono tu konkretnie wiadomości badanych uczniów na temat AIDS. Dla przykładu pytano o to czy można w ogóle wyleczyć się z AIDS, być zakażonym HIV i nie wyglądać na chorego czy też mieć dodatni wynik testu na obecność wirusa HIV i nie być chorym na AIDS. Następnie pytano o ocenę ryzyka zakażenia HIV w różnych sytuacjach. Pytano jakie jest to ryzyko przy piciu z tej samej szklanki co osoba zakażona HIV, mieszkaniu z taką osobą pod wspólnym dachem lub też opatrywaniu jej ran czy pielęgnowaniu w chorobie. Całą serię pytań poświęcono ocenie ryzyka zakażenia się HIV przy określonych zachowaniach seksualnych takich jak gorące pocałunki, petting, stosunki seksualne z użyciem prezerwatywy i bez niej. Oddzielnie pytano również o oceny ryzyka zakażenia przy użyciu tej samej igły co zakażony HIV, który jest narkomanem.
K. Przedostatni dział kwestionariusza poświęcono „Postępowaniu, wobec AIDS”. Pytano tu o własne doświadczenia związane z AIDS. Pytano więc czy badany uczeń znalazł się kiedykolwiek w takiej sytuacji, iż obawiał się że sam jest zakażony AIDS, jak ocenia on prawdopodobieństwo, że mógł się zarazić HIV i jak ocenia własne prawdopodobieństwo zakażenia się HIV w porównaniu do ryzyka innych uczniów. Pytano również czy badana osoba poddała się kiedykolwiek testowi na obecność przeciwciał przeciwko HIV, czy żądała ona wykonania takiego testu przez partnera lub partner żądał tego od niej. Starano się o ustalenie stopnia swobody wymiany informacji pomiędzy partnerami w szeregu delikatnych sytuacji. Pytano zatem czy badana osoba zażądała kiedykolwiek od partnera użycia prezerwatywy lub też zadała partnerowi takie krępujące pytania jak to czy jest on lub ona osobą żyjącą z HIV, czy cierpi na chorobę weneryczną, czy utrzymuje kontakty homoseksualne i z iloma partnerami żyła do tej pory. Następnie pytano jakie jest prawdopodobieństwo, że badana osoba spała już z kimś kto wstrzykiwał sobie dożylnie narkotyki. W podobny sposób pytano o prawdopodobieństwo stosunków płciowych z osobami, które miały kontakty seksualne z wieloma partnerami (powyżej dziesięciu).W końcu pytano o ograniczenia w życiu seksualnym ze względu na AIDS – od całkowitej rezygnacji z życia płciowego aż po ograniczenie aktywności seksualnej do stosunków z użyciem prezerwatywy.
L. Jak wiadomo AIDS jest obecnie chorobą, która wyzwala szereg skrajnych postaw zarówno wobec zakażonych HIV jak i osób już chorujących na AIDS. Dlatego też w ostatniej części kwestionariusza zatytułowanej „AIDS i postawy” skupiono się na bardzo ważnych pytaniach, których zadaniem było ujawnienie różnego typu emocji wobec chorych na AIDS. Pytano o poziom lęku wobec AIDS -–czy większość młodzieży boi się tej choroby za bardzo czy za mało.
Pytano o cenę ryzyka zachowania w poszczególnych grupach epidemiologicznych poczynając od narkomanów, poprzez chorych na hemofilię, klientelę prostytutek aż po partnerów osób zakażonych HIV. Ocenę te badani uczniowie oznaczali na liniowej skali od zera do 100%. Następnie badanym osobom zadano wskaźnikowe pytanie dotyczące przymusu w kwestii ponoszenia kosztów leczenia przez reprezentantów poszczególnych grup wysokiego ryzyka epidemiologicznego. W tym celu stworzono listę poszczególnych grup ryzyka i pytano czy zdaniem badanych uczniów powinni oni sami ponosić koszty opieki medycznej, czy powinno zrobić to państwo lub też instytucje charytatywne. Zadano również typowe pytanie projekcyjne o reakcje wobec kolegi z klasy, który zachorował na AIDS – szczególnie sondowano czy badani uczniowie oczekiwaliby wykluczenia takiej osoby ze szkoły, sami zmieniliby szkołę lub też zerwaliby wszelkie kontakty z chorą osobą. Wśród bardziej pozytywnych reakcji wymieniono normalne zachowanie wobec osoby chorej, jej obronę a także publiczne wstawienie się za nią. Jeżeli ktoś z badanych znał osobę zakażoną HIV lub taką, która zmarła na AIDS, pytano o stan uczuć wywołanych tą informacją – oburzenie, rozczarowanie, lęk, smutek, współczucie czy też strach.
Na koniec kwestionariusza, jego autorzy pozwolili sobie na pewien eksperyment badawczy w postaci zadania bardziej ogólnych pytań dotyczących sfery uczuciowości. Mianowicie badanych uczniów pytano o to czy odczuwają różnicę pomiędzy takimi pojęciami jak lubić, być zakochanym i kochać. W ramach tych końcowych, eksperymentalnych pytań w obszernym pytaniu otwartym badane osoby proszono o danie opisu swego idealnego stosunku płciowego – rzeczywistego lub wyobrażonego. Pytano o cechy idealnego partnera, jego wygląd zewnętrzny, charakter, czy też inne istotne cechy oraz opis miejsca i okoliczności takiego przeżycia. Pytano również o bardziej intymne szczegóły jak idealna technika stosunku, odczucia własne i odczucia partnera a także inne sprawy, która badana osoba uznała za ważne podczas zbliżenia.
Problematyka AIDS oraz związane z nią różnorodne aspekty seksualności nie jest w Polsce dziedziną łatwą do badania. Społeczeństwo Polskie w blisko 90% katolickie, charakteryzuje szereg uprzedzeń wobec zagadnień związanych z życiem seksualnym.
Z punktu widzenia tych ograniczeń duża część pytań kwestionariusza badania w polskich realiach posiadała charakter kontrowersyjny. Dotyczy to zwłaszcza pytań o pierwsze stosunki seksualne młodzieży polskiej oraz używanych przez młode pary środków antykoncepcyjnych. Również te pytania, które dotyczyły związków homoseksualnych mogły okazać się bardzo trudne w realizacji.
Dobór próby losowej
Na podstawie uzyskanych z Warszawskiego Kuratorium Oświaty list szkół i klas dokonano losowania całych klas uczniów zgodnie z procedurą przyjętą wspólnie dla całości badania. Losowanie przeprowadzili doświadczeni pracownicy Zakładu Realizacji Badań Naukowych działającego w ramach Polskiego Towarzystwa Socjologicznego. Wobec ogromu spodziewanych trudności organizacyjnych związanych z przeprowadzeniem tego badania Polskie Towarzystwo Socjologiczne zgodziło się objąć swym patronatem całość tego przedsięwzięcia. W trakcie realizacji badania napotkano na dwie odmowy udziału wyrażone przez dyrektorów szkół. Obydwie odmowy przydarzyły się w prywatnym sektorze szkół i z pewnością były związane z obawami właścicieli szkół o reakcje rodziców płacących za naukę swych dzieci. W obydwu przypadkach zgodnie z procedurą dolosowano następne szkoły.
ROZDZIAŁ 2
Próbka losowa i jej cechy
W wyniku procesu losowania uzyskaliśmy próbkę losową uczniów szkół warszawskich w wieku 17 lat. Złożyło się na nią 60% chłopców  40% dziewcząt. 
Jeżeli chodzi o ich miejsce zamieszkania to okazało się że zdecydowana większość badanych mieszka w Warszawie, blisko 14% pod miastem, zaś na wsi zaledwie 5%.
Tabela 1

	Miejsce zamieszkania

	
	Chłopcy
	Dziewczęta

	1
	Miasto
	81%
	82%

	2
	Przedmieścia
	14%
	13%

	3
	Wieś
	5%
	5%


Wszystkie badane osoby określiły miejscowość, w której się uczą jako Warszawę. 
Proporcje pomiędzy dziewczętami a chłopcami w każdym z rodzajów warszawskich szkół były różne. Wśród naszej próby losowej, obejmującej uczniów szkół ponadpodstawowych Warszawy proporcje te ułożyły się następująco:
Tabela 2

	Typ szkoły

	
	Chłopcy
	Dziewczęta

	1
	szkoły zawodowe
	27%
	16%

	2
	technika
	41%
	21%

	3
	licea
	32%
	63%


Jeżeli chodzi o pochodzenie społeczne badanych osób mierzone rodzajem zawodu ojca to zdecydowanie dominują dzieci, których ojcowie posiadają średnie techniczne zawody (25% odpowiedzi). Na drugim miejscu znalazły się dzieci tych ojców, którzy są robotnikami niewykwalifikowanymi lub wykwalifikowanymi (22% odpowiedzi). Zaś na trzecim miejscu znalazły się dzieci tych ojców, którzy w naszym społeczeństwie należą do elity i wykonują zawód specjalisty z wyższym wykształceniem lub zawodowego menedżera (15%). Na ostatnim miejscu (13% badanych) znalazły się te osoby, których ojcowie są właścicielami przedsiębiorstw zarówno dużych (powyżej 20 zatrudnionych) jak i małych (poniżej 20 zatrudnionych pracowników)oraz rzemieślnikami. W przypadku 6% badanych ojcowie zakończyli już pracę zawodową i są emerytami lub rencistami. Zebrała się również spora grupa osób (19%), których ojcowie są rolnikami lub też trudnią się innym zawodem oraz są bezrobotni lub też zajmują się jedynie domem.
W przypadku pozycji zawodowej matek wylosowanych do próby uczniów proporcje odpowiedzi ułożyły się podobnie. Najwięcej osób (31%) określało zawód matki jako pracownika ze średnim wykształceniem w administracji lub handlu, a także technika. Matki 17% badanych to robotnice z wykwalifikowania lub niewykwalifikowane, zaś 16% to osoby o wyższym wykształceniu. Matki 4% badanych prowadzą na dużą lub małą skalę własny biznes lub też są rzemieślniczkami. W przypadku 5% badanych matki znajdują się już na emeryturze lub rencie. Naturalnie, iż w odniesieniu do matek znacznie powiększyła się grupa osób, które zajęte są domem, są bezrobotne, czy też wykonują zawód rolnika lub inne zawody (28% odpowiedzi).
W przypadku innego miernika pozycji społecznej rodziców jakim jest poziom ich wykształcenia proporcje odpowiedzi dobrze ilustruje poniższa tabela.
Tabela 3

	Poziom wykształcenia

	
	ojca
	matki

	1
	podstawowy
	11%
	9%

	2
	średni
	63%
	69%

	3
	wyższy
	26%
	23%


Wśród wylosowanych uczniów w zdecydowanej mierze dominują osoby, które deklarują się jako katolicy (86% odpowiedzi). Zaś tylko 3% badanych oświadczyło, iż wyznają inną religię niż katolicka. Wśród osób badanych niewierzących znalazło się tylko 10%.
Jeżeli chodzi o stopień religijności mierzony intensywnością uczęszczania do kościoła to okazało się, że osób, które wcale nie chodzą do kościoła znalazło się wśród warszawskich uczniów tylko 16% badanych zaś takich, którzy uczęszczają do kościoła przy szczególnych okazjach 25%. Zdecydowana większość (58% badanych) uczęszcza do kościoła regularnie.
W badaniu użyto również pytań „Czy możesz powiedzieć o sobie, że jesteś religijny?”. W naszym katolickim społeczeństwie odpowiedzi twierdzącej udzieliło jedynie 61% badanych, zaś 39% szczerze stwierdziło, iż nie czują się osobami religijnymi.
Jeżeli chodzi o stosunek do polityki to łatwo zauważyć iż warszawska młodzież jest zdecydowanie apolityczna. Tylko 30% badanych uznało, że jakaś konkretna partia jest im najbliższa, zaś 64% stwierdził, iż wcale nie interesują się polityką 
Znalazła się niewielka grupa osób (6% badanych), które stwierdziły, iż żadna partia nie jest im bliska, gdyż wszystkie one są w gruncie rzeczy takie same.
Jeżeli chodzi o miejsce zamieszkania badanych to zdecydowana większość z nich (86%) stwierdziła, iż zamieszkuje z dwojgiem rodziców. Wraz z samotną matką zamieszkiwało 10% badanych a z innych możliwości zamieszkania (np. wraz z ojcem, krewnymi, przyjaciółmi lub internacie) korzystało zaledwie 4% badanych.
Polacy są obecnie bardzo homogenicznym społeczeństwem toteż w naszym badaniu nie znaleziono ani jednej osoby, która miałaby inne niż polskie obywatelstwo.
Rodzina a swoboda zachowań uczniów
Badane osoby, które zamieszkują z rodzicami pytano o szereg kwestii związanych ze swobodą własnych zachowań. między innymi badaną młodzież pytano o to czy rodzice zezwoliliby pozostać partnerowi (stałej dziewczynie lub chłopakowi) na spędzenie nocy we wspólnym pokoju. Odpowiedzi twierdzącej udzieliło 57% chłopców i 26% dziewcząt – co stanowi statystycznie istotną różnicę (p  0,0001). W trakcie analizy statystycznej okazało się również – że pozwolenie rodziców na wspólne nocowanie partnerów zależne jest od typów szkoły. Najczęściej na swobodne nocowanie partnerów w jednym pokoju zezwalali rodzice uczniów techników (56% potwierdzeń) a następnie szkół zawodowych (47%). Natomiast najrzadziej pod tym względem mogli liczyć na zgodę rodziców uczniowie liceów – tylko 35% potwierdzeń (wynik istotny statystycznie p  0,0001).
Inną wyraźną zależność wykryto badając wpływ intensywności uczęszczania do kościoła na swobodę zachowań.
Oczywiście najczęściej mogły nocować wspólnie z partnerem osoby, które wcale nie uczęszczają do kościoła (57% odpowiedzi). Takie osoby, które uczęszczają do kościoła tylko z powodu specjalnych okazji rzadziej mogły liczyć na wspólna noc z partnerem pod dachem rodzicielskiego domu (49% odpowiedzi), zaś najrzadziej zezwala się na swobodę zachowań tym osobom, które uczęszczają do kościoła regularnie – 40% odpowiedzi (wynik statystycznie istotny p  0,0001). 
W badaniu pytano nie tylko o wyobrażenia związane ze zgodą rodziców na wspólne nocowanie z partnerem lecz również i o konkretne fakty, które miały miejsce. Spośród chłopców 25% oświadczyło, iż ich dziewczyna spędziła już noc w ich własnym pokoju. Spośród dziewcząt fakt nocowania z chłopcem potwierdziło znacznie mniej, bo 17% badanych uczennic. 
W zakresie tego zachowania obserwujemy wyraźny wpływ płci badanych osób (wynik istotny statystycznie p  0,003).Równie wyraźny wpływ na to zachowanie posiada rodzaj szkoły, do której uczęszczają badani przez nas uczniowie.
Równie często zdarzyło się nocować kogoś we własnym pokoju uczniom szkół zawodowych i techników (po 29% odpowiedzi). Uczniowie liceów znacznie rzadziej mogli sobie pozwolić na taka swobodę zachowania – tylko 13% odpowiedzi (wynik istotny statystycznie p  0,0001).
Jak można się było spodziewać równie silny wpływ na fakt spędzania nocy z partnerem pod własnym dachem miał poziom uczęszczania do kościoła, noc z partnerem we własnym domu spędziło 30% badanych, którzy wcale nie uczęszczają do kościoła a tylko 24% spośród tych, którzy chodzą do kościoła z powodu specjalnych okazji.
Jednakże najrzadziej spędzili z partnerem noc w jednym pokoju ci uczniowie, którzy uczęszczają do kościoła regularnie – tylko 19% potwierdzeń (wynik statystycznie istotny p  0,013%).
Na zakończenie tej serii pytań pytano również czy respondenci chcieliby aby ich partner nocował w ich pokoju. Odpowiedzi twierdzącej udzieliło 82% chłopców i 63% dziewcząt co stanowi różnicę istotną statystycznie (p  0,0001)
Oprócz płci, częstość tej odpowiedzi determinował również typ szkoły. Pragnienie spędzenia nocy z partnerem we własnym pokoju wyrażali najczęściej uczniowie szkół technicznych (84% odpowiedzi) oraz uczniowie szkół zawodowych (74% odpowiedzi). Najrzadziej tego typu życzenie wyrażali uczniowie liceów (66% odpowiedzi) Jest to wynik statystycznie istotny (p  0,0001).
Na wyrażenie życzenia wspólnego spędzenia nocy w rodzicielskim domu ma również wpływ intensywność uczęszczania do kościoła – jednakże odnotowaliśmy, iż wpływ ten znajduje się na granicy istotności statystycznej (p  0,052).
Badanym uczniom zadano również pytanie „Czy musisz pytać rodziców o zgodę, gdy wychodzisz wieczorem z domu?”. Odpowiedzi twierdzącej udzieliło 62% chłopców i aż 83% dziewcząt. Różnica ta jest istotna statystycznie (p  0,0001).
I w tym przypadku podobnie jak w poprzednio analizowanych pytaniach zaznaczył się silny wpływ typu szkoły, do której uczęszczali badani uczniowie.
Okazało się, że najrzadziej muszą pytać o zdanie uczniowie szkół zawodowych (58% odpowiedzi) zaś nieco częściej uczniowie szkół technicznych (66% odpowiedzi). Jednakże z najsilniejszą dyscypliną ze strony rodziców spotykając się uczniowie liceów, których 79% musi spytać rodziców o pozwolenie wyjścia z domu (wynik istotny statystycznie p  0,0001).
Dyscyplinę w rodzinie silnie determinuje częstość uczęszczania do kościoła. Spośród tych uczniów, którzy wcale nie chodzą do kościoła musi spytać rodziców o pozwolenie wyjścia wieczorem 57% badanych osób. Znacznie częściej muszą to zrobić osoby, które uczęszczają do kościoła tylko ze specjalnych powodów (68% odpowiedzi). Jednakże wśród tych osób, które regularnie chodzą do kościoła aż 75% badanych jest zobligowanych do pytania rodziców o zgodę ilekroć chcą wyjść wieczorem z domu (wynik istotny statystycznie p  0,0001).
Gdy badanym uczniom zadano pytanie „Czy musisz powiedzieć rodzicom z kim wychodzisz? okazało się, że 42% chłopców odpowiedziało twierdząco – wśród dziewcząt odpowiedziało aż 76% badanych. Zapewne w dotychczasowej analizie jest to odpowiedź najbardziej zróżnicowana płcią badanych osób (wynik istotny statystycznie p  0,0001).
Analogicznie do poprzednich wyników na odpowiedź potwierdzającą konieczność powiadomienia rodziców z kim się wychodzi, ma również wpływ rodzaj szkoły. Najrzadziej robią to uczniowie szkół zawodowych – spośród nich 43% badanych musi poinformować rodziców z kim wychodzi. Nieco częściej muszą tak postąpić uczniowie szkół technicznych (51% odpowiedzi) jednak zdecydowanie najczęściej robią to uczniowie liceów – 65% odpowiedzi (wynik istotny statystycznie p  0,0001).
W przypadku analizy tej odpowiedzi przez pryzmat częstości uczęszczania do kościoła również uzyskano wynik istotny statystycznie. Spośród osób, które nie chodzą do kościoła 41% zawiadamia rodziców z kim wychodzi, spośród tych które uczęszczają do kościoła okazjonalnie czyni tak 52% badanych a spośród tych którzy uczęszczają regularnie aż 62% (p  0,0001)
Innym miernikiem swobody zachowań uczniów w ich rodzinie było pytanie “Jeżeli wychodzisz z domu w ciągu tygodnia to czy musisz powrócić do domu o oznaczonej porze?”. Na to pytanie twierdząco odpowiedziało 56% badanych chłopców i 78% dziewcząt (wynik istotny statystycznie p  0,0001).
Po raz pierwszy okazało się, że na częstość odpowiedzi ma wpływ miejsce zamieszkania. W ostatnim czasie miasta stały się tak niebezpieczne, że 66% ich młodych mieszkańców potwierdziło, iż w ciągu tygodnia muszą wracać o określonej porze. Wśród mieszkańców suburbiów odpowiedziało tak 63%  badanych, zaś najrzadziej rodzice wymagają obowiązku powrotu o określonej porze na wsi – tylko 44% odpowiedzi twierdzących (wynik istotny statystycznie p  0,015).
Obowiązek powrotu o konkretnej porze zależny jest również od rodzaju szkoły. Wśród uczniów szkół zawodowych 61% badanych musi określić rodzicom godzinę swojego powrotu a wśród uczniów szkół technicznych nieco mniej bo 56%. Tradycyjnie największa dyscyplina panuje wśród uczniów liceów, których 73% jest zobligowanych do podania rodzicom konkretne pory powrotu (wynik istotny statystycznie p  0,0001).
Na zwyczaj mówienia rodzicom, o której godzinie się powraca do domu ma też swój wpływ częstość uczęszczania do kościoła. Tylko 56% spośród tych uczniów, którzy wcale nie chodzą do kościoła informuje o godzinie swojego powrotu rodziców. Spośród uczęszczających do kościoła tylko na specjalna okazję robi to 63% badanych a spośród najczęściej praktykujących - 67% (wynik istotny statystycznie p  0,034).
W czasie weekendów dyscyplina w rodzinie bywa rozluźniona – gdy zadano identyczne pytanie ale odniesiono je do realiów weekendów znacznie mniej badanych potwierdziło, iż muszą wrócić do domu o określonej porze. Fakt ten potwierdziło 40% chłopców i 55% dziewcząt (wynik istotny statystycznie p  0,0001). Podobnie jak w poprzednim pytaniu okazało się, że zamieszkiwanie w mieście jest bardziej niebezpieczne niż na wsi. Wśród mieszkańców miast 46% uczniów potwierdziło, iż w weekendy muszą określić rodzicom godzinę powrotu, a wśród mieszkańców suburbiów tylko 35% musi tak postępować. Na wsi odsetek osób, które muszą w weekendy określić godzinę swego powrotu był najmniejszy i wyniósł 27% (wynik istotny statystycznie p  0,006). Należy też dodać, że wyniki te kształtuje nie tylko kwestia stanu bezpieczeństwa ale również odrębna obyczajowość mieszkańców wsi i miasta.
Omówiono tu szereg zależności statystycznych – jak do tej pory rodzaj szkoły, do której uczęszczały badane osoby był jednym z ważniejszych czynników kształtujących odpowiedzi. Podobnie jest w przypadku konieczności określania rodzicom godziny swego powrotu do domu w weekendy. W szkołach zawodowych musi tak robić 39% badanych, w technikach mniej bo 33%. Natomiast najczęściej w weekendy muszą określić godzinę swojego powrotu uczniowie z liceów - 55% odpowiedzi (wynik istotny statystycznie p  0,0001).
Uwarunkowania opisanych w tym rozdziale zachowań związanych z atmosferą dyscypliny obyczajowej w rodzinie były jak do tej pory podobne. Dlatego też w przypadku ostatniej z analizowanych odpowiedzi konsekwentnie okazało się, że kształtuje ją częstość uczęszczania do kościoła. Okazało się bowiem, że uczniowie, którzy nie chodzą do kościoła wcale, najrzadziej musza podawać rodzicom godzinę swego powrotu do domu (36%). W weekendy, ci którzy uczęszczają do kościoła okazjonalnie, robią to częściej (40 % odpowiedzi), zaś najczęściej (49% odpowiedzi) ci, którzy chodzą do kościoła regularnie. (Wynik istotny statystycznie p  0,005).
Konkluzje końcowe
W niniejszym rozdziale przedstawiono szereg odpowiedzi na pytania, które są wskaźnikowe dla atmosfery panującej w rodzinie i stopnia przyzwolenia rodziców dla swobody zachowań ich dzieci. Pytano o możliwości nocowania partnera w domu, o swobodę wychodzenia i późnych powrotów do domu. W każdym z analizowanych problemów okazało się, że decydują trzy czynniki – płeć badanego ucznia, rodzaj szkoły do której uczęszcza i poziom religijności wyrażającej się aktywnością uczęszczania do kościoła.
Wydaje się, że wszystkie z badanych tu czynników mają swoje silne uwarunkowania w polskiej kulturze i zasadach funkcjonowania społeczeństwa. W Polsce role społeczne kobiet i mężczyzn są silnie wykształcone. Z pewnością w całości badania różnice zachowań dziewcząt i chłopców zaznaczą się jeszcze wiele razy. Innym istotnym czynnikiem jaki kształtuje zachowania uczniów w rodzinie jest rodzaj szkoły, do której uczęszczają.
Wynik ten świadczy o bardzo poważnej selekcji społecznej jaka się odbywa w trakcie naboru do szkół średnich. W Polsce kanały awansu społecznego są mało otwarte, struktura społeczna jest mocno spetryfikowana a pozycja społeczna bardzo często bywa dziedziczona. Można by zaryzykować hipotezę, że losy życiowe uczniów i szansa na awans bardziej zależą od egzaminu do szkoły średniej niż do szkoły wyższej.
Ostatnim charakterystycznym wynikiem był ukazany tu wpływ religijności (mierzonej intensywnością uczęszczania do kościoła)na swobodę zachowań w rodzinie. Wśród uczniów, którzy wcale nie uczęszczają do kościoła margines swobody zachowań jest znacznie większy niż wśród tych, którzy regularnie praktykują.
Wynik ten dowodzi wciąż poważnego wpływu Kościoła na bieg życia obyczajowego w Polsce.
ROZDZIAŁ 3
Pierwsze doświadczenia seksualne
W następnym bloku pytań starano się odtworzyć jak układały się pierwsze związki uczuciowe naszych respondentów. Na początek zadano pytanie „Czy miałeś już randkę?”. Wśród uczniów warszawskich szkół odpowiedzi twierdzącej udzieliło 85% badanych. Następnie starano się ustalić, czy w trakcie tych spotkań doszło do większego zbliżenia partnerów i zadano pytanie “Czy już się całowałeś?” Na to pytanie również 85% udzieliło odpowiedzi potwierdzającej. Pytano również “Czy byłeś kiedykolwiek zakochany?” – Na to pytanie prawie identyczna liczba badanych uczniów (84%) odpowiedziała twierdząco. Zadano również pytanie “Czy kiedykolwiek miałeś stałego partnera?”. W tym przypadku procent osób potwierdzających spadł do 60%. Jeszcze mniej osób bo 43% potwierdziło, że uprawiało już petting ze swym partnerem. Na koniec tej serii pytań zadano najbardziej drażliwe pytanie o uprawianie pettingu z partnerem tej samej płci. Wśród warszawskiej próby losowej uczniów fakt ten potwierdziło zaledwie 2% badanej młodzieży. W odniesieniu do dziewcząt pytano również czy miały już pierwszą menstruację - w naszym badaniu fakt ten potwierdziło 95% dziewcząt.
Na podstawie użytego kwestionariusza orientujemy się również ile osób z pośród badanej próby uczniów szkół warszawskich przeszło już inicjację seksualną. Na pytanie “Czy uprawiałeś już seks?” pozytywnej odpowiedzi udzieliło 36% uczniów warszawskich szkół średnich.
W odniesieniu do większości opisanych tu zdarzeń z seksualnej biografii badanych osób, pytano również kiedy miały one miejsce – ile lat miał podówczas nasz respondent. Dzięki tym pytaniom możemy obecnie prześledzić jak było średnia wieku uczniów, w czasie, gdy przechodzili kolejne wstępne fazy swego życia seksualnego. Dla przykładu chłopcy poznali swego stałego partnera średnio w wieku 14,7 lat, zaś dziewczęta średnio w wieku 14,8 lat. Chłopcy po raz pierwszy uprawiali petting z partnerem przeciwnej płci średnio w wieku 15,3 lat zaś dziewczęta średnio w wieku 15,5 lat. W przypadku pettingu homoseksualnego średni wiek nieco się obniża zarówno w śród chłopców (15,0) jak i dziewcząt (13,7). (Dla wyjaśnienia warto podać, że o ile w całości badania zaledwie 14 osób przyznało się do tej formy pettingu to wśród nich zdecydowanie przewodzą dziewczęta, których 12 uprawiało petting homoseksualny). Pierwsza menstruacja pojawiła się u dziewcząt średnio w wieku 13 lat. 
Analiza średnich wieku poszczególnych zdarzeń z biografii seksualnej badanych przeprowadzona z punktu widzenia zarówno ich miejsca zamieszkania jak i intensywności uczęszczania do kościoła nie ujawniła większych różnic. Jedyną prawidłowością jaką można zauważyć to fakt, że średnia wieku uczestników poszczególnych zdarzeń nieco rośnie wraz z intensywnością uczęszczania do kościoła.
W badaniu wykorzystano również niewielki blok pytań o molestowanie seksualne. Osoby które wstępnie potwierdziły, iż były kiedykolwiek zmuszane do praktyk seksualnych pytano o jakie formy tych praktyk chodziło. Dla przykładu 5%  spośród młodzieży badanej w Warszawie przyznało, że były zmuszane do całowania, zaś 2% przyznało, że były zmuszane do pettingu. Pytano również o to czy badane osoby były również zmuszane do stosunku płciowego – na pytanie to twierdząco odpowiedziało 2% badanych osób.
W odniesieniu do wszystkich tych form przemocy starano się również o ustalenie kto był ich sprawcą. W przypadku 3% badanych był to ich stały partner, zaś w przypadku 2% kolega lub koleżanka. Aż 9% badanych stwierdziło, że byli molestowani przez kogoś znajomego.
Dość wielu badanych (8%) było  również molestowanych przez krewnych. Stosunkowo rzadko (2%) zagrożeniem były osoby dopiero co spotkane lub inne bliżej nie określone (1%). 
Konkluzje końcowe
Wydaje się, że biografie seksualne polskich uczniów są dość typowe- większość z nich po prostu umawia się na randki i całuje z partnerem. W porównaniu do innych badanych krajów stosunkowo niewielu badanych (36%) pierwszy stosunek seksualny ma już za sobą. Podobny inny wynik napotkany w innym silnie katolickim kraju a mianowicie Chorwacji ale w Bułgarii i Słowenii udział uczniów po inicjacji sięga ok. 80%.
Na podkreślenie zasługuje stosunkowo duża ilość osób (84%), które były już kiedykolwiek w swoim życiu zakochane. Wydaje się też, że w Polsce takie zjawiska jak molestowanie seksualne czy też uprawianie homoseksualnego pettingu mają znikome znaczenie.
ROZDZIAŁ 4
Stały związek
W badaniu bardzo dużo uwagi poświęcono różnego typu stałym związkom uczuciowym, w które byli uwikłani nasi respondenci.
Jak można się było spodziewać w stałym związku częściej są dziewczęta (36% odpowiedzi twierdzących)niż chłopcy (28% - wynik istotny statystycznie p  0,014)
Przebywanie w stałym związku uczuciowym jest zależne od intensywności uczęszczania do kościoła. Jednakże zależność ta jest dość skomplikowana – mianowicie najczęściej (38%) przebywają w stałym związku osoby, które chodzą do kościoła tylko z powodu specjalnych okazji. Rzadziej (32%) są w stałym związku ci uczniowie, którzy wcale nie chodzą do kościoła, zaś najrzadziej (28%) te badane osoby, które regularnie chodzą do kościoła (wynik istotny statystycznie p  0,015)
Badane osoby zapytano również czy kiedykolwiek były w stałym związku – ciekawe, że tym razem liczba osób potwierdzających, iż w przeszłości były w stałym związku jest znacznie wyższa i identyczna wśród dziewcząt i chłopców (po 59%).
Fakt bycia kiedykolwiek w stałym związku jest silnie powiązany intensywnością uczęszczania do kościoła. Tym razem zależność jest znacznie prostsza. Najczęściej (71%)kiedykolwiek były w stałym związku osoby które wcale nie uczęszczały do kościoła. Nieco rzadziej (63%) osoby, które chodzą do kościoła z powodu stałych okazji, zaś najrzadziej (54%) osoby, które uczęszczają do kościoła regularnie (wynik istotny statystycznie p  0,003). W badaniu ustalono również średni wiek stałego partnera – okazało się, że chłopcy pozostają w stałym związku z dziewczętami albo równymi sobie wiekiem albo nawet młodszymi. Średni wiek partnerek chłopców wynosi zaledwie 16,7. Natomiast polskie dziewczęta najczęściej posiadają stałych partnerów, którzy są od nich wyraźnie starsi. Ich średni wiek wyniósł 19,4 lat.
Ciekawe, że średnia wieku partnera ma pewien związek z intensywnością uczęszczania do kościoła. Najstarszych partnerów (18,2 lat) mają osoby, które uczęszczają do kościoła tylko z powodu specjalnych okazji. Natomiast osoby, które wcale nie uczęszczają do kościoła lub też uczęszczają regularnie, mają partnerów wyraźnie młodszych (17,7 i 17,8 lat). Już po raz drugi natrafiamy na podobny rezultat. Należy bowiem przypomnieć, że osoby, które uczęszczają do kościoła tylko z powodu specjalnych okazji w porównaniu do innych również częściej pozostawały w stałych związkach uczuciowych.
W badaniu sondowano również częstość spotkań dwojga partnerów, którzy pozostają w trwałym związku. Wydaje się, że polska młodzież pozostaje w związkach o dużym stopniu intensywności. Co najmniej raz dziennie spotyka się ze swoim partnerem aż 69% badanych. Jeden lub dwa razy na tydzień spotyka się 24% badanych, zaś mniej niż raz na tydzień zaledwie 5%. Znalazła się znikoma grupa osób (2%), które spotykają się ze swym stałym partnerem rzadziej niż raz na miesiąc.
Posiadamy również informacje na temat czasu trwania znajomości, która poprzedziła rozpoczęcie trwałego związku.
Dziewczęta przed rozpoczęciem trwałego związku dłużej znały swych partnerów (19,7 miesiąca). Chłopcy znali swe partnerki przed zawiązaniem trwałego związku nieco krócej (17,7 miesiąca). Czas trwania znajomości, która poprzedziła stały związek jest zależny od miejsca zamieszkania. Oczywiście najdłużej znali swe przyszłe partnerki mieszkańcy wsi (średnio 25,6 miesiąca), zaś nieco krócej mieszkańcy miast (średnio 18,8 miesiąca). Jednakże co ciekawe najkrócej znali swe przyszłe partnerki ci uczniowie, którzy mieszkają w suburbiach (12,6 miesiąca).
Częstość uczęszczania do kościoła nie jest związana ze średnim czasem trwania znajomości. Jednakże można tu zauważyć zasygnalizowaną wcześniej tendencję, iż w silniejszych związkach pozostają osoby, które uczęszczają do kościoła tylko z powodu specjalnych okazji.
Podobnie jest w przypadku czasu trwania znajomości partnera. Najdłużej znały swego partnera przed rozpoczęciem związku osoby, które uczęszczały do kościoła z powodu specjalnych okazji (średnio 19,7 miesięcy), krócej te, które regularnie uczęszczają do kościoła (średnio 18,3 miesiąca), zaś najkrócej te, które wcale nie uczęszczają do kościoła (średnio 17,9 miesiąca).
Osoby, które obecnie nie są w stałym związku a poprzednio były, pytano o to z czyjej winy ich związek rozpadł się. Aż 36% odpowiadających na to pytanie stwierdziło, że to one zakończyły związek, a 19% uważało, że to strona przeciwna była inicjatorem zerwania. Najwięcej, bo 44% badanych uważało, że obydwie strony chciały zakończenia tego związku. 
Osoby będące w stałym związku pytano o temperaturę uczuć. Zaproponowano skalę od –”Kocham do szaleństwa”, poprzez stany pośrednie aż do stwierdzenia, że partner jest dla respondenta właściwie obojętny.
Okazało się, że 27% młodych warszawiaków swoją dziewczynę lub chłopca kocha do szaleństwa. Po prostu kocha 54% badanych, a zaledwie lubi 17%. Znalazła się niewielka grupka (2% odpowiadających), którzy przyznali się do tego, że partner jest im obojętny. Pytano również o sytuację odwrotną, a mianowicie o ocenę co czuje partner do naszego respondenta. Ocena uczuć partnera okazała się wyjątkowo zbieżna ze stanem własnych uczuć. Czuje że partner ich kocha do szaleństwa tyle samo (27%) osób ile zadeklarowało się iż same tak intensywnie kochają. Czuje się kochanym 58% badanych a więc zaledwie o 4% więcej osób niż tych, które twierdzą że kochają swego partnera. Osób, które uważają, że partner o nie dba znalazło się 3% (a więc tylko nieznacznie więcej niż tych, dla których partner był obojętny). Jednym ze wskaźników siły związku było pytanie czy za rok związek uczuciowy respondentów będzie jeszcze funkcjonował. Osób, które są pewne, że będą ze sobą razem było 24%, zaś tych którzy uważali, iż będą ze sobą razem było 56% badanych.
Osób, które są przekonane, iż prawdopodobnie nie będą razem było 15%, zaś pesymistów, którzy są przekonani, na pewno, że za rok nie będą razem z partnerem było 5% badanych.
Badane osoby pytano czy mają jakieś miejsce, w którym mogą sobie swobodnie pozwolić na czułość lub zbliżenie seksualne. Takich osób, które odpowiedziały, że zawsze dysponują wolnym miejscem było 41% wśród chłopców i 44% wśród dziewcząt. Osób, które odpowiedziały, że tylko czasem dysponują podobnym miejscem było 52% wśród chłopców i 45% wśród dziewcząt. Reszta badanych przyznała, iż nie dysponują takim miejscem.
Analiza statystyczna wykazała, iż posiadanie wolnego miejsca, w którym możliwe jest zbliżenie seksualne jest skorelowane z intensywnością uczęszczania do kościoła. Dla przykładu wśród osób, które nie uczęszczają wcale do kościoła 60% odpowiedziało, że mają takie miejsce a wśród tych, które uczęszczają okazjonalnie tylko 43%. Najmniej (35%) takich osób, które dysponują schronieniem, służącym do miłosnych zbliżeń jest wśród osób, które regularnie uczęszczają do kościoła (wynik istotny statystycznie p  0,016).
W badaniu udało się określić bliżej, gdzie jest takie miejsce, które może służyć do czułości czy też seksualnych zbliżeń. Najczęściej był to dom naszych respondentów. Wśród chłopców 53% badanych potwierdziło, iż takie miejsce znajduje się w ich domu – wśród dziewcząt podobnej odpowiedzi udzieliło 48% badanych. W opinii 32% chłopców takie miejsce jest w domu partnerki – wśród dziewcząt odpowiedziało tak 44%. Reszta dziewcząt i chłopców znajduje takie miejsce gdzie indziej.
Lokalizacja miejsca gdzie mogłoby dochodzić do swobodnych zbliżeń pomiędzy partnerami również pozostaje w ścisłym związku z częstością uczęszczania do kościoła. Szczególnie zróżnicowana jest odpowiedź, iż takie miejsce znajduje się w domu partnera lub gdzie indziej.
Tylko 22% osób wcale nie uczęszczających do kościoła stwierdziło, iż swobodne miejsce znajduje się w domu partnera, natomiast udzieliło tej samej odpowiedzi aż 42% uczęszczających do kościoła regularnie.
W przypadku osób, które miejsce takie znalazły gdzie indziej niż w swoim lub partnera domu związek odpowiedzi z częstością z uczęszczania do kościoła jest jeszcze bardziej wyraźny. Spośród osób, które wcale nie chodzą do kościoła 26% ma takie miejsce poza swoim lub partnera domem, zaś pośród tych, którzy chodzą do kościoła regularnie tylko 9% (wynik istotny statystycznie p  0,004). Badane osoby pytano również o to jak szybko od momentu poznania partnera doszło do różnego typu zbliżeń o charakterze seksualnym. Dla przykładu do pocałunków i przytulania doszło średnio po 1,7 miesiąca od momentu poznania, do pettingu średnio po 3,0 miesiącach, zaś do stosunku seksualnego średnio po 4,9 miesiącach.
Dla wszystkich opisanych tu sytuacji ustalano od kogo wyszła inicjatywa – czy od naszego respondenta czy też jego partnera. Oczywiście chłopcy byli pod każdym względem bardziej aktywni niż dziewczęta. W przypadku pocałunków i pieszczot okazało się, że 69% chłopców przyznało się, iż to oni podjęli inicjatywę – podobnego zdania było tylko 46% dziewcząt (p  0,0001). W przypadku pettingu podjęło inicjatywę 50% chłopców i tylko 24% dziewcząt (p  0,0001). Podobnie ułożyły się proporcje odpowiedzi na pytanie kto podjął inicjatywę odbycia stosunku seksualnego – potwierdziło ten fakt 42% chłopców i 25% dziewcząt.
Sprawdzano również związek samodzielnego podejmowania inicjatyw w zachowaniach seksualnych z intensywnością praktyk religijnych. Zaznaczył się on jedynie w odniesieniu do inicjatywy pocałunków i pieszczot. Wśród osób nie uczęszczających do kościoła 70% badanych jako pierwsi podjęli inicjatywę pocałunków i pieszczot, zaś wśród uczęszczających do kościoła okazjonalnie tylko 53%. Wśród uczęszczających regularnie odsetek ten wyniósł 56% (p  0,035).
W kwestionariuszu badania umieszczono obszerny zestaw pytań, których celem było sprawdzenie siły związku uczuciowego dwojga partnerów. Między innymi użyto szeregu wskaźników, które charakteryzują poziom wzajemnej wierności. Zadano pytanie – Czy umówiłeś się z kimś na randkę w trakcie chodzenia ze stałym partnerem? Odpowiedzi twierdzącej udzieliło 24% chłopców i 38% dziewcząt (p  0,011). Natomiast w przypadku całowania się z kimś innym w trakcie chodzenia ze sobą proporcje zostały wyrównane – przyznało się do tego 31% chłopców i 32% dziewcząt. Tego zachowania nie różnicuje poziom uczęszczania do kościoła.
Znalazła się niewielka grupka osób, które uprawiały petting z kimś innym podczas gdy były w związku uczuciowym ze swym stałym partnerem (4% chłopców i 3% dziewcząt). Tego zachowania również nie różnicuje intensywność uczęszczania do kościoła ani rodzaj szkoły.
Jak pamiętamy dziewczęta częściej niż chłopcy miały randki z kimś innym w trakcie trwania stałego związku. w przypadku uprawiania seksu z kimś innym czyli zdrady fizycznej role się odwróciły – przyznało się do tego 7% chłopców i 4% dziewcząt. Zachowanie to również nie jest różnicowane przez intensywność uczęszczania do kościoła.
Różne formy zdrady oceniano również z punktu widzenia częstości ich występowania. Raz umówiło się na randkę z kimś innym niż stały partner 45% badanych, dwa razy 35% zaś trzy razy lub więcej 20%. Raz całowało się z kimś innym niż stały partner 39% badanych, dwa razy 32% zaś trzy razy lub więcej 29%. Jak widać opisane tu formy zdrady są raczej niewinne ale zdarzają się stosunkowo często. Inaczej jest z bardziej ostrymi przejawami zdrady – uprawiało sex z innymi niż stały partner 4% dziewcząt i 7% chłopców.
Sprawdzono również podejrzenia respondentów czy sami oni nie są zdradzani. Zadano pytanie czy Twój stały partner był w sytuacji intymnej z inna osobą od czasu gdy jesteście stałą parą? Częściej czują, że są zdradzane dziewczęta niż chłopcy – twierdząco na to pytanie odpowiedziało 13% dziewcząt i tylko 6% chłopców. Chłopcy znacznie częściej twierdzili, iż nic na ten temat nie wiedzą (28% odpowiedzi chłopców w porównaniu do 13% dziewcząt). Zaprzeczyło takim podejrzeniom 66% chłopców i 74% dziewcząt (wynik istotny statystycznie p  0,002). 
Uczęszczanie do kościoła nie różnicowało tej odpowiedzi na poziomie istotnym statystycznie jednakże wynik bliski był kryterium istotności i wyniósł p  0,058. Oczywiście osoby, które nie uczęszczają do kościoła częściej (85%) są przekonane, że były zdradzone, niż te które uczęszczają do kościoła systematycznie ( tylko 20 odpowiedzi twierdzących).
W badaniu sondowano też wyobrażenia respondentów dotyczące formy zdrady. Wśród tych osób, które uważały, że są zdradzane 90% chłopców i 94% dziewcząt uważało, że ich partner całował się z kimś innym, zaś tylko 50% chłopców i 47% dziewcząt uważało, że ich partner uprawiał petting z kimś innym. Najmniej osób uważało, że ich partner uprawiał seks z kimś innym – w tym przypadku opinie chłopców i dziewcząt są bardzo rozbieżne – odpowiedzi twierdzącej udzieliło 10% chłopców i 42% dziewcząt.
W tym kontekście warto przedstawić inne szersze opinie naszych respondentów na temat stałości związków uczuciowych pomiędzy partnerami i swoich wyobrażeń o przyszłych związkach. Chciało być w związku ze swoim partnerem najdłużej jak to jest możliwe 72% badanych. Chciałoby przeżyć więcej stałych związków uczuciowych 25% badanych i tylko 3% w ogóle nie chce stałego związku.
Wolę zawarcia w przyszłości stałego związku małżeńskiego wyraziło 80% badanych uczniów, zaś 79% spośród nich chce kiedyś mieć dzieci. Pytano również o możliwość samotnego wychowywania dzieci nie będąc w żadnym związku. Tylko 3% badanych oświadczyło, że byłoby to dla nich najlepsze a 25% uważa, że byłoby to dla nich możliwe do zaakceptowania. Takich osób, które uważają, że się nie nadają do samotnego wychowywania dzieci było 37%, zaś takich, które w ogóle nie akceptują tej możliwości 34%. Pytano również o to czy mężczyzna lub kobieta mogą tak samo dobrze wychowywać dzieci. Zdecydowanie zgodziło się z tym stwierdzeniem 26% badanych, zaś 42% zgodziło się umiarkowanie. Zdecydowanie nie zgodziło się  5% badanych, zaś umiarkowany sprzeciw wobec takiej możliwości wyraziło 26% uczniów.
Konkluzje końcowe
W niniejszym rozdziale opisano jak układają się stałe związki uczuciowe naszych respondentów. Aktualnie pozostaje w nich ponad 1/3 badanych zaś kiedykolwiek była w takim związku ponad połowa. Związki te są dość intensywne – blisko 1/3 badanych oświadczyła, że kocha partnera do szaleństwa a ponad połowa uważa, że po prostu go kocha. Blisko 70% badanych spotyka się ze swym partnerem codziennie. Niska intensywność uczęszczania do kościoła koreluje z pozostawaniem w stałym związku. Co ciekawe najczęściej pozostają w stałym związku osoby uczęszczające do kościoła z powodu specjalnych okazji, następnie nie uczęszczające do kościoła i najrzadziej uczęszczające do kościoła systematycznie.
Polskie młode pary mają na ogół takie miejsce, gdzie może dojść do zbliżeń seksualnych. Dostępem do takiego miejsca częściej dysponują osoby, które wcale nie uczęszczają do kościoła.
Chłopcy dwa razy częściej niż dziewczęta pierwsi podejmują inicjatywę odbycia stosunku seksualnego czy też innych zachowań seksualnych. Ta aktywność również jest uzależniona od intensywności uczęszczania do kościoła. Osoby, które wcale nie chodzą do kościoła najczęściej same podejmują inicjatywę zachowań seksualnych.
Polskie młode pary są sobie raczej wierne. Tylko 7% chłopców i 4% dziewcząt w trakcie trwania związku uprawiało seks z kimś innym. Dziewczęta dwa razy częściej uważają, że są zdradzane przez swych partnerów. Młodzi Polacy preferują stałość związków – aż 72% chciałaby w przyszłości być w jednym stałym związku a 80% chce się ożenić i w przyszłości mieć dzieci.
ROZDZIAŁ 5
Doświadczenia seksualne
Jednym z najbardziej drażliwych i trudnych do wypełnienia przez uczniów działów kwestionariusza naszej ankiety był ten, który dotyczył szczegółów pierwszego a następnie ostatniego stosunku seksualnego. Na początek pytano jak respondent ocenia swe doświadczenia seksualne na tle doświadczeń większości swych rówieśników.
Najwięcej badanych (58%) odpowiedziało, że są one takie same jak większości rówieśników. Nieco mniej bo 30% uznało, że ich doświadczenia są mniejsze niż rówieśników. Znalazło się jednakże 12% badanych osób, które uznały, że ich doświadczenia seksualne przewyższają doświadczenia większości ich rówieśników.
Na pytanie “Czy kiedykolwiek uprawiałeś sex?” pozytywnej odpowiedzi udzieliło 30% dziewcząt i 41% chłopców (wynik istotny statystycznie p  0,0001).
Wynik ten okazał się niezależny od typu miejsca zamieszkania ale za to silnie skorelowany z rodzajem szkoły i intensywnością uczęszczania do kościoła. Dla przykładu w szkołach zawodowych odbyło już stosunek seksualny 47% badanych a w technikach 44%. Zdecydowanie najrzadziej przechodzili przez inicjację seksualną uczniowie liceów – tylko 28% badanych (p  0,0001).
Intensywność uczęszczania do kościoła również pozostaje w związku z praktykowaniem seksu. Wśród osób, które wcale nie uczęszczają do kościoła odbyło już stosunek seksualny 49% badanych, zaś wśród tych, którzy uczęszczają do kościoła z powodu specjalnych okazji – 42%. Zdecydowanie najmniej uczniów uprawiało seks w grupie uczęszczających do kościoła regularnie 32% odpowiedzi - p  0,0001)
W czasie, gdy doszło do pierwszego stosunku seksualnego chłopcy mieli średnio 15,6 lat zaś dziewczęta 15,5 lat.
Na średni wiek odbycia stosunku seksualnego pewien niewielki wpływ mają takie czynniki jak miejsce zamieszkania i intensywność uczęszczania do kościoła. Dla przykładu wśród mieszkańców miast średni wiek odbycia stosunku seksualnego wyniósł 15,6 lat a wśród mieszkańców wsi 15,2. Wśród osób uczęszczających do kościoła regularnie wyniósł on 15,6 lat a wśród niepraktykujących 15,3 lat.
Pytano z kim odbył się pierwszy stosunek – aż 79% badanych odpowiedziało, że był to ich stały partner. Miejscem, gdzie najczęściej odbył się ten pierwszy stosunek był dom partnera. (56% odpowiedzi). Natomiast 48 % badanych odbyło stosunek seksualny we własnym domu. Tylko 25% badanych osób odbywało stosunki seksualne w domu swoich przyjaciół lub na wolnym powietrzu (22% badanych).
Młodzież szkół średnich nie ma w Polsce dobrego dostępu do aut – chyba, że używa aut swych rodziców. Dlatego tez trudno się dziwić, że ostatnim na liście miejscem gdzie odbywano stosunki seksualne był samochód – 14% badanych oświadczyło, że odbyło stosunek seksualny w samochodzie.
Pytano również czy badane osoby traktowały miejsce, w którym odbyli swój stosunek jako bezpieczne przed interwencją obcych osób. Aż 86% badanych osób oceniło sytuację w jakiej przebiegał stosunek jako całkowicie bezpieczną. Reszta (24%) obawiała się, że w trakcie stosunku seksualnego ktoś może im przeszkodzić. W ramach sondowania problemów związanych z pierwszymi praktycznymi kontaktami seksualnymi pytano także czy pierwszy stosunek odbył się spontanicznie, czy tez był planowany.
Okazało się, że pośród tych uczniów, którzy przeżyli inicjację 37% planowało swoje pierwsze stosunki seksualne, natomiast 53% oceniało, że do ich stosunku doszło nieoczekiwanie. W trakcie pogłębiania pytań o okoliczności przebiegu pierwszego stosunku seksualnego ustalono również, że 31% badanej młodzieży bało się, że robi coś złego. 
Młodzieży stawiano coraz bardziej szczegółowe pytania na temat przebiegu stosunku. Wiemy, że 38% spośród nich paliło papierosy podczas pierwszego stosunku a 31% piło w tym czasie alkohol. Aż 11% badanych oświadczyło wręcz, że w tym czasie byli całkowicie pijani. W Warszawie narkotyki w znacznie mniejszym stopniu towarzyszą zbliżeniom seksualnym młodzieży – tylko 5% badanych potwierdziło, że w trakcie stosunku palili haszysz a 3% badanych brało narkotyki w postaci tabletek.
Wyjątkowo często (89% odpowiedzi) przedstawiciele warszawskiej młodzieży odpowiedzieli, iż w czasie pierwszego stosunku starali się nie spieszyć. To podejście do seksu wydaje się być bardzo charakterystyczne dla młodych Polaków – wiele osób zwracało uwagę na aspekt powolnego aktu seksualnego w trakcie swobodnych wypowiedzi na pytanie otwarte o wyobrażenie idealnego stosunku seksualnego. Wiele osób (88%) odpowiedziało również, że w trakcie pierwszego stosunku były bardzo podniecone a 83% podkreśliło, iż było to dla nich obydwojga “piękne przeżycie”.
Wbrew stereotypowym opiniom, iż w seksie młodzieżowym uczucia odgrywają mniejszą rolę aż 65% badanych odpowiedziało, iż w trakcie pierwszego stosunku czuli, że są w sobie zakochani. Badano również negatywne odczucia jakie mogły pojawić się w trakcie pierwszego stosunku. Osób, które w tym czasie czuły, że nie są ze sobą zbyt blisko było 8%. Dla 17% problemem była obawa, że w trakcie stosunku ktoś wejdzie do pokoju i przeszkodzi. Dla młodych ludzi prawdziwie istotnym problemem był strach aby dziewczyna nie zaszła w ciążę – taki niepokój towarzyszył w trakcie pierwszego stosunku aż 41% badanych osób.
Bliżej analizowano te czynniki, które mogły wpływać na podejmowanie inicjatywy odbycia stosunku. Oczywiście chłopcy dwukrotnie częściej byli przekonani, że inicjatywa odbycia stosunku wypłynęła z ich strony – odpowiedziało tak 29% chłopców i tylko 14% dziewcząt. Prawie taka sama liczba chłopców i dziewcząt uznała, że inicjatywa wypłynęła od obydwojga (52% potwierdzeń wśród chłopców i 48% wśród dziewcząt). Uczęszczanie do kościoła koreluje z podejmowaniem inicjatywy odbycia stosunku. Dla przykładu zauważono, że osoby które bardziej intensywnie uczęszczają do kościoła częściej zdają się na inicjatywę partnera.
Wśród osób, które wcale nie chodzą do kościoła zdało się na inicjatywę partnera 12% badanych, zaś wśród tych, którzy chodzą okazjonalnie 29%. Wśród osób, które do kościoła chodzą systematycznie 28% wolało oddać inicjatywę partnerowi (p  0,03). Ani miejsce zamieszkania, ani rodzaj szkoły nie pozostawały w żadnym związku z odpowiedzią na pytanie kto podjął inicjatywę odbycia stosunku seksualnego.
Konkluzje końcowe
W Polsce średnio 35% młodzieży w wieku 17 lat ma już za sobą inicjację seksualną. Jak na kraj o silnej tradycji katolickiej jest to wskaźnik dość wysoki zwłaszcza, że średni wiek odbywania pierwszego stosunku seksualnego waha się pomiędzy 15 a 16 rokiem życia. Początek praktycznego życia seksualnego jest wyraźnie zależny od typu szkoły, do której uczęszczają nasi respondenci. Najrzadziej odbyli stosunek seksualny uczniowie liceów, które skupiają przede wszystkim dzieci polskiej inteligencji.
W Polsce chłopcy dwukrotnie częściej podejmują inicjację odbycia stosunku niż dziewczęta a intensywne uczęszczanie do kościoła obniża ten rodzaj aktywności życiowej.
Wśród okoliczności, które towarzyszą pierwszym stosunkom seksualnym branie narkotyków nie wydaje się specyficznie polskim problemem – znacznie groźniejszy jest alkohol, który towarzyszy seksualnym zbliżeniom (Blisko 1/10 badanych była wręcz pijana w trakcie przebiegu stosunku seksualnego).
Wiemy , iż średnia ilość punktów indeksu ryzykownych zachowań związanych z odbywaniem stosunku jest niższa u dziewcząt, mieszkańców suburbiów oraz osób, które systematycznie uczęszczają do kościoła.
Na szczęście pierwszym zbliżeniom seksualnym dość często towarzyszą silne uczucia – blisko 2/3 badanych było zakochanych w swym partnerze podczas pierwszego stosunku seksualnego. Wydaje się, że bardzo istotną wartością jest dla młodych Polaków brak pośpiechu w trakcie miłosnego zbliżenia - aż 89% badanych oświadczyło, iż starali się nie spieszyć w trakcie stosunku. Motyw ten pojawił się również bardzo często w odpowiedziach na pytanie otwarte. Jedna z dziewcząt opisując idealny stosunek seksualny użyła bardzo dosłownego określenia „slow sex” (ciekawe, że sformowała je po angielsku).
Pierwszy stosunek uczniów szkół warszawskich odbywał się na ogół w bezpiecznym miejscu (86% potwierdzeń) i dość często był planowany (37% potwierdzeń). Jedynym bardziej istotnym problemem młodych kochanków jest w Polsce strach przed zajściem w ciążę, który towarzyszył stosunkom (41% badanych osób).
Na zakończenie wypada podkreślić rolę kościoła, który potrafi mieć wpływ na różne zachowania polskiej młodzieży, nawet te, które są związane z seksem. Dla przykładu osoby systematycznie uczęszczające do kościoła rzadziej były inicjatorami odbycia stosunku seksualnego i rzadziej przejawiały zachowania ryzykowne w trakcie jego przebiegu.
Część II
Zachowanie seksualne młodzieży warszawskiej a niebezpieczeństwo zakażenia wirusem HIV
ROZDZIAŁ I
Indeks zachowań niebezpiecznych prowadzących do zakażenia HIV
Na podstawie licznych szczegółowych informacji o pierwszym stosunku płciowym zbudowano zbiorczy indeks zachowań ryzykownych z punktu widzenia możliwości zakażenia HIV. Indeks ten zawiera skale od 0 do 7 punktów. Punkty indeksu były przyznaczane w zależności od deklaracji respondentów iż np. nie rozmawiali z partnerem na temat HIV przed stosunkiem, nie używali ochronnie prezerwatyw, brali w trakcie stosunku narkotyki. Spali z osobami, które miały wielu partnerów, spali z osobami, które brały narkotyki lub też uprawiali stosunki homoseksualne. Analizowano rozkłady średnich wartości tego indeksu dla dziewcząt i chłopców, w kontekście ich miejsca zamieszkania, rodzaju szkoły i intensywności uczęszczania do kościoła.
Okazało się, że średnia punktów skali indeksu ryzykownych zachowań jest wśród chłopców wyższa (średnio 1,8 punktów) a u dziewcząt niższa (średnio 1,4 punktów). Miejsca zamieszkania badanych uczniów bardzo wyraźnie wpływa na średnią ilość punktów indeksu zachowań ryzykownych. Średnia ta jest najwyższa wśród mieszkańców wsi (1,9 punktów), zaś najniższa wśród mieszkańców suburbiów (średnio 1,4 punktów). 
U mieszkańców miast analizowany indeks przyjął wartość średnią 1,7 punktów.
Systematyczne i okazjonalne uczęszczanie do kościoła obniża średnią punktów indeksu zachowań ryzykownych. Wśród osób, które wcale nie uczęszczają do kościoła średnia wartość punktów indeksu wyniosła aż 2,0 punktu i zmniejszyła się do 1,6 zarówno wśród tych osób, które do kościoła chodzą okazjonalnie jak dla tych którzy chodzą tam systematycznie.
Typ szkoły do której uczęszczają badane osoby tylko w niewielkim stopniu wpływa na średnią punktów indeksu zachowań ryzykownych. Wśród uczniów szkół zawodowych średnia ilość punktów indeksu wyniosła 1,7, zaś wśród uczniów techników nawet 1,8. Najniższą średnią odnotowano dla uczniów liceów - 1,6. Analiza wykazała, że w sposób istotny średnia wartość punktów indeksu zależy od używania środków antykoncepcyjnych. Te osoby, które potwierdziły, że w trakcie pierwszego stosunku seksualnego używały środki antykoncepcyjne miały średnią ilość punktów indeksu na poziomie 1,5 punktu, zaś te, które zaprzeczyły aby używały środki antykoncepcyjne średnia na poziomie 2,1 punktu. Identyczny indeks stworzono na podstawie odpowiedzi na pytanie skierowane do osób, które nie odbyły pierwszego stosunku ale odpowiadały na pytania jak sobie go wyobrażają. I w tym przypadku średnia ilość punktów indeksu niebezpiecznych zachowań była wyższa wśród chłopców (średnio 1,4 punktu) niż wśród dziewcząt (średnio 1,2 punktu).
Jednakże należy zauważyć, że różnica pomiędzy tymi średnimi jest zdecydowanie niższa niż w przypadku indeksu niebezpiecznych zachowań zbudowanego w oparciu o odpowiedzi dotyczące realnie odbytego stosunku seksualnego.
Podobnie jest w odniesieniu różnic związanych z miejscem zamieszkania uczniów oraz intensywnością uczęszczania do kościoła i używania środków antykoncepcyjnych, gdzie różnice pomiędzy średnimi ilościami punktów w każdej z analizowanych kategorii są minimalne.
ROZDZIAŁ 2
Lęk przed AIDS a używanie środków antykoncepcyjnych i prezerwatyw
Badane osoby pytano o używanie środków antykoncepcyjnych w trakcie pierwszego stosunku seksualnego. Młodzież warszawska zdecydowanie potwierdziła, iż w trakcie pierwszego stosunku seksualnego używała takie środki – aż 77% chłopców i 78% dziewcząt używało środki antykoncepcyjne. Bardziej szczegółowo zapytano jakie były to środki dając respondentom całą ich gamę (pigułka antykoncepcyjna, prezerwatywa, pianka dopochwowa, żel lub krem, płukanka pochwy, krążek, spirala, kalendarzyk cyklu menstruacyjnego, metoda termiczna, czy też stosunek przerywany). W efekcie okazało się, że młodzież warszawska najczęściej używała prezerwatyw gdyż są one powszechnie dostępnym i względnie skutecznym środkiem antykoncepcyjnym.
Badania wykazały również, że przedstawiciele młodzieży polskiej w niewielkim stopniu zwracają się do swego partnera o użycie prezerwatywy z powodu obaw przed zachorowaniem na AIDS.
W poniższej tabeli przedstawiono procenty odpowiedzi na pytanie czy kiedykolwiek prosiłeś swego partnera o użycie prezerwatywy.
Tabela 4
Prośba do partnera o użycie prezerwatywy w czasie stosunku
	Odpowiedź
	Chłopcy
%
	Dziewczęta
%

	Nie nigdy
	53%
	48%

	Tak z powodów antykoncepcji
	22%
	20%

	Tak z powodu lęku przed AIDS
	5%
	1%

	Tak z powodu lęku przed AIDS i niepożądaną ciążą
	21%
	30%


Jednakże, co ciekawe, z teoretycznym stwierdzeniem, że obecnie chłopcy i dziewczęta powinni zawsze nalegać na partnera aby używać prezerwatywy, zgodziło się ponad 90% badanych osób.
Tabela 5
	Naleganie na partnera, że zawsze powinien używać prezerwatywy

	Opinia
	Chłopcy
	Dziewczęta

	Całkowicie się zgadzam
	71%
	80%

	Zgadzam się
	18%
	14%

	Nie zgadzam się
	5%
	3%

	Całkowicie się nie zgadzam
	7%
	4^


W podobnej proporcji ułożyły się odpowiedzi gdy pytano o to czy koledzy i rodzina badanych mają podobne zdanie w sprawie konieczności używania prezerwatywy.
Te ostatnie wyniki ukazują ciekawe zjawisko pewnej rozbieżności zachowań i opinii. z jednej strony wiemy, że prosiło partnera o użycie prezerwatywy z powodu AIDS podczas stosunku zaledwie 5% chłopców i 1% dziewcząt, zaś z drugiej ponad 90% badanych uważa, że partnerzy teoretycznie powinni nalegać na użycie tego środka zapobiegawczego.
Ten wynik może świadczyć o powszechności leku przed AIDS z jednej strony ale pewnej barierze wstydu w praktycznym stosowaniu środków zapobiegawczych z drugiej. Partnerzy nie chcą zapewne wypaść w swoich oczach jako nadmiernie zapobiegawczy i pozbawienie do siebie zaufania.
Innym wynikiem, który uprawomocnia tę hipotezę jest rozkład odpowiedzi na pytanie czy rozmawiałeś o AIDS ze swym partnerem przed pierwszym stosunkiem.
Tabela 6
Rozmowa z partnerem na temat AIDS przed pierwszym stosunkiem
	Rodzaj rozmowy
	Chłopcy
	Dziewczęta

	Tak w odniesieniu do nas
	15%
	24%

	Tak ale tylko ogólnie
	30%
	38%

	Nie
	55%
	39%


Jak widać tylko niecałe 20% badanych rozmawiało o możliwości zakażenia HIV ze swym partnerem. Dziewczęta są pod tym względem wyraźnie bardziej szczere i otwarte niż chłopcy, których tylko 15% przełamało opory i podjęło trudną rozmowę.
Gdy zajmujemy się problemem ewentualnego zabezpieczenia się przed zakażeniem HIV olbrzymią rolę odgrywają zachowania młodzieży związane z reakcją na propozycję odbycia stosunku seksualnego. Bardzo często propozycja taka traktowana jest jako wyraz zobowiązania i partnerom brakuje odwagi cywilnej aby odmówić chociażby z powodu lęku przed AIDS (zwłaszcza w przypadku kontaktów typu przelotnego).
W kwestionariuszu znalazło się zatem pytanie o łatwość odmowy stosunku seksualnego.
Tabela 7
Odmowa stosunku seksualnego
	Łatwość odmowy
	Chłopcy
	Dziewczęta

	Bardzo łatwo
	17%
	47%

	Łatwo
	34%
	42%

	Trudno
	32%
	9%

	Bardzo trudno
	17%
	1%


Wśród uzyskanych wyników naszego badania chyba nigdzie tak wyraźnie nie zaznaczył się wpływ płci respondentów. Zgodnie z atrybutami społecznej roli mężczyzny chłopcy traktują propozycję odbycia seksu jako rodzaj wyzwania, któremu należy sprostać. Odmowa odbycia seksu jest dla nich znacznie bardziej trudna niż dla dziewcząt, które łatwo odmawiają seksu. Ten wynik może mieć poważne znaczenie dla programów oświaty zdrowotnej, które powinny uwzględniać różne wzorce zachowań chłopców i dziewcząt.
ROZDZIAŁ 3
Lęk przed AIDS i jego skutki
Badane osoby pytano jakie jest prawdopodobieństwo, że mogłyby się zarazić HIV. Okazało się, że blisko 90% badanych nie dopuszcza takiej możliwości. Oto rozkład odpowiedzi na to pytanie.
Tabela 8
Ryzyko zakażenia się HIV – respondent
	Odpowiedzi
	Chłopcy
	Dziewczęta

	Niemożliwe
	23%
	23%

	Bardzo mało prawdopodobne
	44%
	44%

	Mało prawdopodobne
	24%
	25%

	Prawdopodobne
	9%
	7%

	Bardzo prawdopodobne
	1%
	1%

	Prawie pewne
	-
	-


Gdy przyjrzyjmy się przytoczonym w tabeli wynikom to łatwo zauważyć, że tym razem odpowiedzi chłopców i dziewcząt są zadziwiająco zbieżne a większość badanych nie dopuszcza do siebie myśli o zakażeniu HIV i czuje się wyjątkowo bezpiecznie. Niestety z innych wyników badania wiemy, że nie ma obiektywnych podstaw do tego poczucia bezpieczeństwa – zaledwie parę procent badanych używało prezerwatywy w celu zabezpieczenia się przed HIV a niecałe 20% rozmawiało przed stosunkiem o AIDS w odniesieniu do siebie.
Pytano również o ocenę jak badane osoby oceniają ryzyko zakażenia się HIV w porównaniu z innymi uczniami.
Tabela 9
Ryzyko zakażenia się HIV – respondent a inni uczniowie
	Odpowiedź
	Chłopcy
	Dziewczęta

	Dużo mniejsze
	23%
	22%

	Mniejsze
	17%
	17%

	Trochę mniejsze
	12%
	10%

	Takie samo
	45%
	49%

	Trochę większe
	2%
	2%

	Większe
	-
	-

	Dużo większe
	-
	-


Jak widać nikt z badanych nie uważa, że ryzyko zakażenia HIV jest większe lub dużo większe niż jego kolegów. Nieco ponad połowa badanych sądzi, że ryzyko to jest mniejsze a reszta, że takie samo jak innych badanych osób. I w tym przypadku wyniki świadczą o dużym stopniu poczucia bezpieczeństwa badanych osób, które odrzucają możliwość, iż mogłyby mieć większe szanse zakażenia HIV niż ich koledzy.
W celu oceny wpływu na badanych uczniów groźby zakażenia HIV zadano również pytanie czy martwiłeś się kiedykolwiek, że jesteś zakażony HIV. Odpowiedzi twierdzącej udzieliło zaledwie 8% badanych chłopców i 7% dziewcząt.
Pytano również czy obecnie AIDS jest zagadnieniem, które Cię dotyczy osobiście. Oto rozkład uzyskanych odpowiedzi.
Tabela 10
AIDS jako zagadnienie dotyczące osobiście respondentów
	Odpowiedź
	Chłopcy
	Dziewczęta

	Tak bardzo
	5%
	7%

	Tak trochę
	39%
	46%

	Nie
	55%
	47%


Jak widać z tych odpowiedzi AIDS nie jest zagadnieniem, które dotyczyłoby naszych respondentów w stopniu nadmiernym. Nie jest on także powodem częstych zmartwień i podejrzeń o zakażenie, gdyż tylko 7,5% badanych martwiło się kiedykolwiek, że są zakażenie wirusem HIV.
W kontraście dla tych wyników respondenci przejawili wysoki stopień rygoryzmu w odniesieniu do zachowań całości młodzieży. Na pytanie czy uważasz, że większość młodzieży boi się AIDS za mało czy za bardzo, zdecydowana większość badanych uczniów warszawskich szkół uznała, że młodzież boi się AIDS za mało (86% chłopców i 94% dziewcząt).
Zadano też pytanie „Czy uważasz, że groźba AIDS wpływa na zachowania seksualne młodzieży”?.
I tym razem konsekwentnie większość badanych uznało, że groźba ta nie ma niestety wielkiego wpływu na zachowania młodzieży.
Tabela 11
Wpływ groźby zachorowania na AIDS na zachowanie młodzieży
	Odpowiedź
	Chłopcy
	Dziewczęta

	Nie ma wpływu
	18%
	18%

	Nieznaczny wpływ
	68%
	73%

	Silny wpływ
	15%
	9%


Jak wynika z odpowiedzi warszawskich uczniów są oni bliscy opinii, że groźba AIDS w nieznacznym stopniu wpływa na zachowania seksualne ogółu młodzieży.
Konkludując można powiedzieć, iż warszawscy uczniowie w odniesieniu do siebie samych minimalizują możliwość zakażenia się wirusem HIV, natomiast są bardzo rygorystyczni w odniesieniu do ogółu młodzieży o której sądzą, że w zbyt małym stopniu przejmuje się groźbą zakażenia HIV.
ROZDZIAŁ 4
Stosunek do zakażonych HIV lub osób chorych na AIDS
Wśród wielu zagadnień ujętych w kwestionariuszu badano również stosunek respondentów do osób zakażonych HIV. Jest to problem drażliwy gdyż w wielu przypadkach dochodzi do potępienia tych osób oraz tendencji do wykluczenia ich poza społeczność. Badanym zadano typowe tzw. pytanie projekcyjne jak zachowaliby się w stosunku do szkolnego kolegi o którym wiadomo, że zachorował na AIDS. Oto jak ułożyły się odpowiedzi na to pytanie?
Tabela 12
Reakcja wobec kolegi, który zachorował na AIDS
	Rodzaj reakcji
	Chłopcy
	Dziewczęta

	Oczekiwałbym wykluczenia go ze szkoły
	5%
	1%

	Sam zmieniłbym szkołę
	1%
	-

	Nie zmieniając szkoły zerwałbym z nim kontakty
	7%
	2%

	To by nic nie zmieniło
	52%
	41%

	Wstawiłbym się za nim w granicach rozsądku
	22%
	28%

	Gotów byłbym publicznie wstawić się za nim
	13%
	28%


Trzeba przyznać, że te wyniki aczkolwiek odzwierciedlają tylko deklaratywne postawy dobrze świadczą o naszej młodzieży. Postaw skrajnie piętnujących osoby chorujące nas AIDS odnajdujemy bardzo mało, zwłaszcza wśród dziewcząt (łącznie 3% odpowiedzi) a także i chłopców (łącznie 13% odpowiedzi). Na ogół przeważają opinie, iż badane osoby nie zmieniałyby szkoły a nawet wstawiłyby się za chorym na AIDS. Co ciekawe chłopcy i dziewczęta znacznie różnią się w swoich opiniach. Dziewczęta przejawiają znacznie więcej empatii niż chłopcy i dla przykładu ponad dwukrotnie częściej niż chłopcy gotowe są do publicznego wstawienia się za chorym na AIDS kolegą.
Oprócz oczywistego faktu , że te młode kobiety są zapewne bardziej uczuciowe i rozwinięte osobowościowo niż ich koledzy pewne znaczenie może tu odgrywać także zainteresowania osobami chorymi na AIDS. Otóż pytano badane osoby między innymi o to czy znają osobę, która jest zakażona HIV lub też zmarła z powodu AIDS. Pytanie to było na tyle ogólne, iż dotyczyło nie tylko osób z otoczenia respondentów ale również osób publicznych – znanych artystów, aktorów czy też polityków. Okazało się, że 40% chłopców zna taką osobę i 55% dziewcząt. Ta różnica może być dowodem na większy wyczulenie dziewcząt nas problemy AIDS. Konsekwencją tego wyczulenia może być większa ich wyrozumiałość wobec osób chorych na AIDS i zakażonych HIV.
Konkluzje końcowe
Przedstawiono tu większość tych wyników badania, które ilustrują wpływ obaw przed AIDS na konkretne zachowania seksualne młodzieży polskiej. Przede wszystkim zauważono, że zdecydowana większość tych badanych, którzy prowadzą już życie seksualne używa jakiś środków antykoncepcyjnych. Najczęściej jest to prezerwatywa – jednakże okazało się, że w znikomym stopniu jest ona używana jako środek zapobiegawczy przeciwko AIDS. Ci młodzi Polacy, którzy planują stosunek seksualny rzadko rozmawiają ze sobą na temat AIDS jako problemu, który mógłby obchodzić ich osobiście. Znacznie częściej rozmowę taką inicjują dziewczęta niż chłopcy. Młodzież polska na ogół nie dopuszcza do siebie informacji o możliwości osobistego zakażenia wirusem HIV. Osób, które kiedykolwiek martwiły się, że są zakażone wirusem HIV jest niewiele – tylko 8% chłopców i 7% dziewcząt.
Pomimo, że tak niewiele badanych osób odnosi bezpośrednio do siebie zagrożenie wirusem HIV to jednak są one przekonane, że ogół młodzieży niedocenia go. Aż 90% badanych jest przekonanych, że ich koledzy w zbyt małym stopniu obawiają się zakażenia wirusem HIV a 75% uważa, że wszyscy młodzi ludzie podczas stosunków seksualnych powinni stosować prezerwatywę jako środek ochronny.
Okazało się również, że tak prosty sposób uniknięcia zakażenia HIV jak odmowa uprawiania seksu zwłaszcza w trakcie przelotnych kontaktów towarzyskich jest bardzo zróżnicowany, zależny od płci osób badanych. Trudno jest odmówić uprawiania seksu aż 17% chłopców, a jedynie 1% dziewcząt. Łatwo zaś odmówić 17% chłopców i aż 47% dziewcząt.
Atrybuty roli społecznej mężczyzny i kobiet dały o sobie znać zwłaszcza w przypadku odpowiedzi na pytanie o sposób zachowania wobec szkolnego kolegi, który okazał się być chorym na AIDS. Dziewczęta zdecydowanie częściej niż chłopcy gotowe są podtrzymywać kontakty z takim kolegą a generalnie rzecz biorąc postawy ukierunkowane na odrzucanie chorych są wśród polskiej młodzieży bardzo rzadkie. 
Na zakończenie należy podkreślić, że polska młodzież wypada na tle innych badanych uczniów bardzo korzystnie. Liczba 17-latków, którzy rozpoczęli życie płciowe jest stosunkowo niewielka (35%) w porównaniu do np. młodych Bułgarów (ponad 80%). Pożyciu seksualnemu w Polsce towarzyszy dużo uczuciowości – stosunki płciowe są uprawiane przede wszystkim z osobami kochanym, z którymi łączą silne więzy emocjonalne.
Stosunek do osób zakażonych AIDS jest raczej życzliwy lub też tolerancyjny. Wszystkie te cechy wyraźnie dominują wśród polskich dziewcząt, które wydają się być od chłopców bardziej romantyczne, szczere i otwarte.


